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WYbIórCZY
PrZEGLąd

 PrAsY 
Geospatial World [styczeń 2013] 

lPierwsze w tym roku 
wydanie ma charakter 
specjalny. Nie znajdzie
my w nim ani wiadomoś
ci, ani opisów projek
tów geoprzestrzennych 
z krajów rozwijających 
się. Zamiast tego popro
szono najbardziej znane 
osobistości świata geo
dezji, kartografii i GIS

u, by podzieliły się z czytelnikami swoją 
wizją rozwoju tych rynków. Zaproszenie 
do wydania specjalnego „Thought Lea
ders’ Edition” przyjęli m.in. szefowie firm: 
Riegl, Optech, Leica, Stonex, Esri, Trimble, 
Bentley, Autodesk czy DigitalGlobe. Np. 
Jack Dangermond (Esri) zwraca w nim 
uwagę na konieczność dotarcia z GISem 
do amatorów, którzy nie mają czasu ani 
ochoty zgłębiać zawiłości technicznych. 
Ola Rollen z Hexagonu zauważa z kolei, 
że niemal do perfekcji opanowaliśmy już 
technologię zbierania danych przestrzen
nych. Specjaliści mają jednak spory pro
blem z tym, żeby uczynić je przystępnymi 
dla przeciętnego użytkownika. Raymond 
O’Connor z Topcon Positioning Systems 
zwraca natomiast uwagę na ogromny 
potencjał wykorzystania technologii geo
przestrzennych w rolnictwie i sterowaniu 
maszynami.  

Geodetický a kartografický obzor  
[grudzień 2012]

lW ostatnich latach 
skanowanie laserowe 
zdobyło sporą popular
ność np. w pomiarach 
szlaków komunikacyj
nych czy obszarów zur
banizowanych. Ale czy 
technologia ta jest przy
datna i opłacalna w kata
strze nieruchomości? Jeśli 
tak, otwierałoby to przed 

nią ogromny rynek zbytu. Odpowiedź 
na to pytanie próbuje znaleźć Tomáš Caj
thaml z Instytutu Geodezji, Kartografii 
i Topografii w Zdibach. Doświadczalne 
pomiary udowodniły, że przy tego typu 
pracach wykorzystanie LiDARu ma kilka 
poważnych wad, np. pracochłonność wek

toryzacji danych czy problemy z kontrolą 
ich jakości oraz pomierzeniem wszystkich 
istotnych elementów nieruchomości. Wnio
sek jest więc taki, że skanowanie laserowe 
sprawdza się tylko w niektórych pracach 
na potrzeby katastru. Jakich? Po odpo
wiedź odsyłamy do artykułu „Možnosti 
uplatnéní dat laserového skenování v ka
tastru nemovitostí”.
lTym, którzy chcą odpocząć od ciężkich, 
naukowych tematów, polecamy bogato 
ilustrowaną notatkę pt. „Zakládné polud
níky” w dziale „Rozmaitości”. Pokazano 
w nim, jak w różnych zakątkach Euro
py oznaczono w terenie miejsca przejść 
słynnych południków – np. w Greenwich, 
El Hierro, Bratysławie czy Wiedniu. 

GPs World [luty 2013]
lJak wynika 
z naszego tego
rocznego zesta
wienia satelitar
nych odbiorników 
geodezyjnych 
(s. 25), coraz wię
cej dystrybutorów 
sprzętu oferuje 
swoim klientom 
wybór anteny 

GNSS. Tylko którą wybrać? W odpowie
dzi na to pytanie powinien pomóc napisa
ny w przystępnym języku artykuł pt. „Se
lecting the Right GNSS Antenna”. Można 
się z niego dowiedzieć m.in., dlaczego tak 
istotna jest redukcja wielodrożności oraz 
jaki wskaźnik zysku energetycznego po
winna mieć antena.

GeoInformatics [styczeń/luty 2013]
lWyszukując 
połączenie na 
stronie interneto
wej kolei holen
derskich, łatwiej 
znaleźć ilość emi
towanego w po
dróży dwutlenku 
węgla niż cenę bi
letu. W Polsce ten 
nacisk na ekologię 

wydaje się dziwactwem, ale na Zachodzie 
to norma. Co więcej, ekologiczne myślenie 
powoli przenika nawet do geodezji. Do
świadczył tego autor felietonu pt. „Green 
Surveying”, który podczas negocjacji 
w sprawie obsługi geodezyjnej dużej bu
dowy został zapytany nie tylko o cenę 
usługi, ale także o spełnianie odpowied
nich norm ochrony środowiska. W tym celu 
musiał np. zdobyć odpowiednie certyfika
ty dla swojego sprzętu. Jak podsumowuje, 
ich załatwienie wcale nie wymaga segre
gowania śmieci czy wyłączania kompu
terów po pracy, ale wyłożenia sporych 

pieniędzy i przejścia przez czasochłonne 
procedury. Sens takiej certyfikacji jest więc 
dla geodety wątpliwy, choć, niestety, jej 
wymóg jest coraz powszechniejszy. 
lW numerze warto także przeczytać arty
kuł pt. „A Russian Airborne Surveying Pro
ject”. Opisano w nim szczegóły techniczne 
przedsięwzięcia, którego celem było opra
cowanie termalnej ortofotomapy dla okolic 
syberyjskiego masywu Sajanów. Nie było
by w tym żadnego wyzwania, gdyby nie 
fakt, że sensor na podczerwień nie ofero
wał takiej jakości obrazów jak profesjonal
na kamera fotogrametryczna. 

Point of beginning [luty 2013]
lNumer otwie
ra interesująca 
infografika pre
zentująca wyniki 
sondażu prze
prowadzonego 
wśród amerykań
skich geodetów na 
temat wykorzysta
nia nowoczesnych 
technologii pomia

rowych. Z badania wynika, że zdecydo
wana większość ankietowanych ogranicza 
się do stosowania tachimetrów czy od
biorników GNSS. 39% używa „technolo
gii 3D”, czyli np. skanowania laserowego, 
oprogramowania do modelowania 3D czy 
lotniczej kamery fotogrametrycznej. Spora 
część z tych, którzy stosują już te rozwią
zania, zwracają jednak uwagę, że trudno 
nadążyć za postępem w tej dziedzinie. 

Technology & more [1/2013]
lCo ma odbior
nik GNSS do 
Księżyca? Oka
zuje się, że w Chi
nach pewien 
związek jest. Tam
tejsi inżynierowie 
stanęli przed za
daniem przetesto
wania zdalnie ste
rowanego łazika, 

który ma zbadać powierzchnię Srebrnego 
Globu. W tym celu należało umieścić go 
w warunkach możliwie zbliżonych do księ
życowych. A tam temperatury wynoszą 
od 200 do +150°C. Oczywiście na Ziemi 
takie wahania nie występują, ale założo
no, że na początek wystarczająco dobrą 
imitacją Księżyca będzie pustynia Tianmo, 
gdzie 38°C w cieniu nie jest czymś nie
zwykłym. Na potrzeby testów łazik wypo
sażono w odbiornik Trimble R8. O tym, czy 
przetrwał on mordercze upały, można się 
przekonać z lektury artykułu pt. „Testing 
for a Moon Visit – in China”. 

oprac. JK


